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Poemat z dziejów Litwy









  
    Słówko od Autora










Litewscy i pruscy kronikarze zapisali pod r. 1336
napad krzyżacki na zamek Pullen,
bohaterską jego obronę przez wodza Margiera i zgon Litwinów, którzy nie chcąc się żywo oddać w ręce nieprzyjaciół, sami się na stosie na ofiarę swym bogom pozabijali.



Na ten wypadek, jako na wyborny przedmiot
do poematu, pierwsza zwróciła naszą uwagę małżonka nieodżałowanej pamięci Autora Ramot i ramotek, Pani Paulina Wilkońska, w liście
swoim do nas pisanym w listopadzie 1852, zachęcając do opiewania Margiera.



Zgadzając się z szanowną korespondentką co
do niezaprzeczonej poetyczności przedmiotu, cofnęliśmy się zrazu przed wielkością zadania. Brakło nam odwagi na stworzenie uroczystego Epos, i, co ważniejsza, do porwania się na kreślenie ducha starej Litwy, której nie posiadamy języka, i co za tym idzie, nie znamy gruntu obyczajów.



Ale pokusa pozostała silną — a ilekroć przerzucając kroniki natrafiliśmy na zdobycie Pullen, wyznajemy, że nam serce biło jakimś tajemniczym niespokojem, aż nim stanowczo nie odważyliśmy się na urzeczywistnienie śmiałego zamiaru. Nie dosyć
wtajemniczeni w ducha Litwy, nie mogąc obrać
formy homerycznej i puścić się drogą wskazaną
przez zasłużonego śpiewaka Anafielas, obraliśmy
formę Wirgiliuszowską, której okrągłe kontury,
przyzwoite poważnemu Epos, uwalniają od drobiazgowych studiów. Nie mając nadziei trafnego
skreślenia Litwy i Litwinów, na tle danych historycznych kreśliliśmy ludzi w ogólności
 

















  
    VII



Pod jedlinowym cieniem przyczajony z cicha, 
Krzyżak, młode pacholę, pełną piersią dycha; 
Cios litewskiego młota, co mu zmysły głuszy 
Nie zdołał młodocianej wykołatać duszy. 
Młodzieniec czasem stęknie, zawróci oczyma, 
Prawicą nieprzytomnie głownię miecza ima, 
Woła o kroplę wody — choć w niemieckiej mowie, 
Lecz dźwięcznym jego głosem wzruszeni wrogowie 
Stanęli jakby wryci — choć pogańcza zgraja: 
Och, bo serce litewskie łacno22 się rozbraja! 
I litewski oprawca najdzikszej postaci 
Spojrzał niepewnym wzrokiem dokoła współbraci, 
I była jedna chwila w tym sercu ze skały, 
Miłosierdzie i zemsta że się zawahały; 
Lecz się wnet opamiętał — i uśmiechnął zdradnie: 
„Na Perkuna! to Niemiec — niech marnie przepadnie!” 
I już podnosił topór, co piersi rozłamie, 
Gdy mu silna prawica pochwyciła ramię. 

 







  
    VIII


Oprawca wstecz się cofnął i obejrzał skoro23, 
Spuścił topór i oczy ku ziemi z pokorą: 
Przed nim stał dzielny Margier — odgadniesz mu z twarzy 
Bohaterską latorośl24 litewskich mocarzy. 
Krzepkie dęby w Romnowe25, gdzie Litwa czci bogi, 
Grom w prawicy Perkuna26 straszny i złowrogi; 
Lecz silniejsze od dębu ramiona Margiera, 
Straszniejsza od piorunu bojowa siekiera, 
Gdy błyśnie w jego rękach — z wileńskich ołtarzy 
Znicz podsycon oliwą ogniście się żarzy; 
Lecz ogniściej wybucha i goręcej płonie 
Serce wodza miłością ku rodzinnej stronie. 
On tu nad zamkiem Pullen jako książę włada, 
Pana i bohatera wielbi w nim gromada: 
Bo też kołpak soboli na książęcej głowie 
I hełm z pierzastą kitą, co noszą wodzowie, 
Co je Margier wysłużył rycerskiymi dzieły,  
Nigdy na dostojniejszym czole nie spoczęły. 
Piękne niebo, gdy jutrznia ozłoci je młoda, 
Ale w duszy książęcej piękniejsza pogoda; 
Jedna tylko — dla Niemców nienawiść w nim żyje, 
Ale to taka straszna, jakby wszystkie żmije, 
Jakby wszystkie potwory i piekielne siły 
W ogniste jego serce swój jad wysączyły, 
Dziś, widząc krwią zbryzgane nadniemnowe pole,  
Cierpiał za całą Litwę wszystkimi jej bole27, 
Jak gdyby w jedno serce, ile tylko zmieści,  
Wszystkie miecze krzyżackie wbił do rękojeści; 
Cierpiał za bogów Litwy, za ujmę ich chwały,  
Nie dziw, że mściwe żądze w jego piersiach grały.  
O! jeżeli w tej chwili nad niemiecką głową  
Cofnął rękę siepacza do mordów gotową, 
To snadź28, młody Krzyżaku, w niedobrym zamiarze: 
Gwoli29 straszliwszej zemście zachować się każe. 
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Zawołał głosem strasznym, aż drgnęli Litwini 
(Nie był to ryk zwycięski tygrysa w pustyni, 
Ale raczej jęk lwice po głębokiej knieje, 
Gdy po dziatwie wydartej żałośnie boleje): 
„Stój! Zabijać bezsilnych to dla nas ohyda! 
Nam na świętszy użytek ten jeniec się przyda: 
Bo na nowiu za miesiąc od dzisiejszej chwili 
Wielki dzień Ziemiannika będziem obchodzili. 
Dobry bóg urodzajów! — wielkie jego święto 
Od czasu gdy na Litwie siać niwę poczęto: 
Bo z laski Ziemiannika i pod jego wodzą 
Miód, mleko i owoce, i kłosy nam rodzą. 
Niegdyś, za naszych ojców, w Litewszczyźnie starej 
Z miodu, z mleka, z owoców brał swoje ofiary; 
Lecz nam dzisiaj nie starczy na chleby i miody: 
Bo Krzyżak zdeptał pola, wyplenił ogrody, 
Pozarzynał dobytek i miód wydarł z barci — 
Cóż my bogu przyniesiem, z ostatka odarci? 
Lecz bóg nie gardzi sercem ni darem ochoczym: 
Mamy tu krew krzyżacką — a więc krwi utoczym, 
I ołtarz, zawieszony tajemną zasłoną, 
Zamiast czerwonych kwieci, zlejem krwią czerwoną. 
Ziemiannik przebłagany w ofiarnym pucharze, 
Może niwom obficiej rozrodzić się każe, 
I w chlebie pożywanym bez łez i goryczy 
Nowa siła do piersi yystąpi bojowniczéj. — 
Weźcie żywego jeńca! Okuć go należy; 
Niech czeka dnia ofiary na zamkowej wieży!”  
Tak mówił srogi Margier — a głos jego mowy 
Naprzód grzmiący piorunem, a potem grobowy, 
Osłabnął, kiedy książę rozkazy wydawa, 
A usta były drżące, a powieka łzawa. 
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Tedy litewscy męże rzucili się żwawie 
I podjęli młodzieńca, co leżał na trawie; 
A Margier zapalczywie do boku mu sięga, 
Oderwał miecz, aż stalna30 zabrzękła popręga31, 
I odpiął mu spod szyje32 płaszcz rycerski biały, 
Krzyż wyszyty na płaszczu poszarpał w kawały 
I podeptał. 
Na groźne skinienie książęce 
Dwaj Litwini Krzyżaka ujęli na ręce. 
A młodzian ledwie oddech wydobywa z łona, 
Bezwładna jego głowa zwisa na ramiona, 
A kiedy mu odarty i hełm, i kolczuga, 
Po jasnych jego włosach krwi pociekła struga, 
Ale jej żadna ręka nie otarła z czoła 
Nienawistne przekleństwa zawrzały dokoła: 
„Ho! Pieszczone pacholę33 nie zwykło34 do zbroi! 
Miękka czaszka niemiecka kto wie, czy się zgoi 
Kto wie, czyli35 dożyje o chlebie i wodzie, 
Nim mu nóż ofiarniczy serca nie przebodzie?!” 
Tak, niosąc do warowni rannego młodzieńca, 
Litwa jeszcze się nad nim urąga i znęca.  
„Daj pokój! — mówił drugi — choć to młode szczenię,  
Czart niemiecki umacnia swoje pokolenie; 
Choć spłynął krwią nieczystą, choć zawraca oczy,  
Trzymaj krzepko pohańca: bo wnet ci wyskoczy — 
Jeżeli go bezpieczno masz trzymać w jasyrze36, 
To mu z szyje oberwij te blaszki i krzyże, 
Którymi pierś obwiesił: bo tam czart się chowa!” 
I ręka świętokradzka już była gotowa 
Znieważyć mały krzyżyk na niemieckim łonie, 
Co go papież z odpustem święcił w Awinionie37; 
Lecz orli wzrok Margiera zabłysnął tak srogo,  
Że Litwin aż pobladnął i cofnąłsię z trwogą.  
„Wara! — zawołał książę na zgraję swawolną — 
Nad wrogiem rozbrojonym pastwić się nie wolno!” 
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Otwarto wrota zamku — więźnia w głąb ponieśli, 
Twierdza prosta, drewniana; tylko topór cieśli 
Ponad Niemnem, na górze, na ubitej ziemi, 
Piętrzył dębowe kłody jedne nad drugiemi 
Wysoko aż pod chmury — a przy ścianach wokół 
Pozabijał warowny sosnowy ostrokół; — 
Tylko rydel kopacza wkrąg całej budowy 
Ponajeżał wałami wąwóz Nadniemnowy, 
I ryjąc w głębi ziemi, w tajemnym zamiarze, 
Powydrążał pieczary, sklepił korytarze, 
Co ciągną się do lasów, do wiosek, nad wodą; 
Bóg tylko wie i Margier, gdzie te lochy wiodą, 
Jak gdyby nory lisie lub kryjówki węże, 
Których brytan nie zwietrzy, a człek nie dosięże. 
Och! bo walczyć na zabój z niemieckimi syny 
Trzeba mieć chytrość lisią i żądło gadziny, 
Nie dowierzać sojuszom, być zdradnym jak oni, 
I we śnie nie upuszezać toporu ze dłoni. 
Perkunie! groźny boże Litewszczyzny starej! 
Któremu krew i ogień najmilsze ofiary, 
Czemu twoi czcziciele tak miękcy, tak prości? 
Czemu wiecznie twa srogość w ich piersiach nie gości? 
Dzisiaj — rzeź, krwawa uczta dla mieczów i młotów, 
A jutro Litwin sercem podzielić się gotów, 
I przy czarce ałusu38 ściska swe siepacze39, 
I nad własną srogością najpierwszy zapłacze. 
Przecz40 Margier — co Krzyżowców w nienawiści chowa 
I cały kipi groźbą jak chmura gromowa — 
Za chwilę łagodniejszym przemawia wyrazem? 
Rozbroił czoło z hełmu i ze gniewu razem, 
I westchnieniem ochłodzil pałające łono 
I poszedł do wieżycy, gdzie więźnia złożono? 
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A po ciemnej wieżycy jęk przebiega głuchy. 
Leży młodzian krzyżacki zakuty w łańcuchy; 
Krew mu leje się z czoła mimo szmatę zdartą, 
Broczy kamień, na którym głowę mu oparto; 
On miota się, jak gdyby chciał odpędzić ręką 
Promyk słońca, co na twarz pada przez okienko. 
Margier stał nad młodzieńcem oparty o ścianę,  
Wlepił w jego oblicze oko zadumane: 
„Ty cierpisz... żal mi ciebie — niewierny Krzyżacze!  
Żal twej matki, co może gdzieś po tobie płacze, 
Żal młodości; lecz bogi sprawiedliwe widzę:  
A małoż w waszych twierdzach w Malborgu i Rydze 
Jęczy litewskiej młodzi — w łańcuchach niewoli? 
A i tutaj są matki — i tym serce boli! 
Tam umierają z wolna od swoich dalecy, 
Dźwigając głaz i cegłę na mury fortecy; 
Tobie przynajmniej tutaj prędki zgon się zdarza, 
Legniesz, jak młody kłosek pod sierpem żniwiarza. 
Ty cierpisz... żal mi ciebie, o! żal w samej rzeczy! 
Lecz odegrzeć gadzinę przy piersi człowieczej, 
To, jak skoro odzyska siłę utraconą, 
Kolnie najpierwszym jadem w dobroczyńcy łono; 
Nie wyrwiesz z niego żądła, chyba strzaskaj głowę, 
Niechaj światu nie szkodzą plemiona wężowe!” 
Tak Margier to się płonąc, to blednąc jak ściana, 
Mówił raczej do siebie, niźli do młodziana: 
Bo był pewien, że Krzyżak jęczący w boleści  
I nie zna, i nie słyszy słów litewskich treści. 
Lecz Niemiec, w nadbałtyckiej urodzony ziemi, 
Od dziecka igrał piaskiem z chłopięty pruskiemi, 
Nauczył się i dobrze ich mowę pamięta, 
Co z litewską podobna, jak dzieci bliźnięta; 
Więc zajęknął w tej mowie: „Zwycięzco Litwinie! 
Krew zanadto waleczna w twoich piersiach płynie, 
Abyś nie czuł, zarówno jak siepacze prości, 
Ile wróg pokonany ma praw do litości. 
Mówisz, żeśmy Krzyżacy podobni wężowi, 
Do piersi dobroczyńcy rzucić się gotowi, 
Nie bluźnij nawet gadom — wszak w litewskiej chacie 
Widziałem jako węże święcone chowacie, 
Czyliż żmij, gdy go ludzka uprzejmość rozbroi, 
Ukąsił kiedy rękę, co go mlekiem poi? 
A jam człowiek... jam rycerz! Miałbym działać zdradnie! 
Nie wiesz, jaką powinność ten krzyż na nas kładnie41! 
Nie myślę ci wdzięczności zaprzysięgać podle, 
Lub czołgać się w nadziei, że życie wymodlę; 
Gdybyś jednak rycersko oszczędził mi zdrowie, 
Litwinie! Chrześcijanin godnie ci odpowie!” 
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Margier nie dzisiaj42 walczy z drużyną krzyżaczą, 
I słyszał jej przysięgi, i wie, co te znaczą; 
Uśmiechnął się... podumał... i uwierzył z wolna, 
Czy szczeroci młodzieńczej, co kłamać niezdolna, 
Albo słowa litewskie cud zdziałały na nim, 
Które w uściech43 niemieckich brzmiały pojednaniem: 
Bo w słowach macierzystych jest urok nie lada, 
Wróg zawsze nas rozbroi, gdy nimi zagada, 
Zawsze zdoła przygasić niechętne zarzewie — 
Och, i dobrze, że o tym czarodziejstwie nie wie! 
Tak wódz podumał w duchu i skinął na straże, 
I krwawe rany więźnia opatrywać każe, 
I z baszty murowanej ciemnego sklepiska 
Przenieść w insze komnaty, kędy słońce błyska, 
Więc wzięli go na barki silni wojownicy, 
I zanieśli do długiej wesołej świetlicy, 
Tam w środku stół z kamiennej wyciosany płyty, 
Na nim ałus rozlany, i miód niedopity, 
Snadź że chrobra drużyna Litwy bohatera 
Tutaj się na obrady i na ucztę zbiera. 
Na ścianach wbite rogi od żubrów i łosi, 
Porozwieszany oręż o zwycięstwach głosi: 
Tam przyłbice odarte z połowieckich twarzy, 
Orle skrzydła ze zbroje sarmackich husarzy44, 
I różnych barw turbany — głów tatarskich plony, 
I z cerkwi Nowogrodu złociste ikony. 
Obaczył tutaj Krzyżak, pomiędzy innemi, 
Sławne herby Malborga i Chełmińskiej ziemi: 
Orła na białym polu z koroną na szyi; 
Obaczył swe proporce z imieniem Maryi, 
Obaczył bratnie płaszcze — a myśl jego świeża 
Na piaszczyste Bałtyku niosła się wybrzeża 
Przypomniał fale morskie, co bawiły oko, 
I domek rodzicielski nad morską zatoką, 
I komandorstwa mury z niebielonej cegły, 
I jeszcze coś przypomniał: bo mu łzy pobiegły. 
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Bo duch ludzi rycerskich kształci się za młodu: 
Krzyżak już kochał dziewczę swojego narodu, 
Zmienne koleje uczuć już grały w młodzianie: 
I szczęście, i cierpienie, i odczarowanie, 
To uwielbiał, to szydził, to znów gonił mary, 
Czuł miłość, jak młodzieniec, rozumiał, jak stary. 
Mógłby już opowiadać swego serca dzieje: 
Bo zakuta pancerzem pierś prędko mężnieje. 
Bo w obozie Krzyżowców wkrada się znienacka 
I szlachetność rycerska, i gminność45 żołdacka. 
Od dziecinnej kolebki, z matczynego łona 
Wysysał chrześcijańskich wielkich cnót nasiona; 
Siwy ojciec, bywało, na konia go bierze, 
I uczy robić włócznią, i mówić pacierze, 
I powieścią turniejów zabawia chłopaka, 
Gdzie najpiękniejsza z dziewic, jakby święta jaka, 
Z wysokiego krużganku pogląda ku ziemi 
I rozdziela nagrody siędzy walczącemi. 
Cóż za dziw, że powieśćmi rozmarzone dziecię, 
Uczyło się po Bogu dawać cześć kobiecie? 
Że, nim w piersiach zagrała namiętności burza, 
Wierzył w ziemskie anioły, jak w anioła stróża? 
Że marzył o dziewicach promiennie i świetnie? — 
A kiedy serce młode, osiemnastoletnie, 
Zadrgało lubym dreszczem, co się z wolna wkrada, 
I zapukało silnie ku córce sąsiada — 
O! wtedy błogich myśli tak wiele... tak wiele! 
A w duszy taka świętość, jak w Pańskim kościele, 
A dumki takie piękne, tak czyste jak złoto! 
Czy był wzajem kochany? — ani pytał o to! 
Choć lubego współczucia mógł dopatrzyć trocha, 
Lękał się jej znieważyć — nie mówił, że kocha; 
Tylko czuje pacholę, że mu coś uroczej, 
Gdy patrzy w święte niebo, lub w jej piękne oczy. 
Ale niewinność serca, to, jak pył na kwiecie, 
Pierwsza burza żywota oberwie i zmiecie. 
Ledwie włócznię udźwiga, ledwie pancerz spina, 
Poszła na dwór krzyżacki niewinna dziecina; 
Tam starszyzna i młodzież, wśród hucznej swawoli, 
Z najdroższej jego wiary odarli powoli; 
Tam, gdy ucho ciekawe bluźnierstwom otworzy, 
Zawahał się w swej wierze i miłości Bożej, 
Zakosztował z puharu — przed rumieńcem z wina 
Rumieniec wstydliwości już pierzchać poczyna; 
A otwartych zalotów raz zostawszy świadkiem, 
Wstydził się świętych westchnień, co ronił ukradkiem, 
Wpośród wesołych wdziękiń na dworze i w mieście 
Zapomniał cześć rycerską, co winien niewieście. 
Śladem idąc, gdzie droga skażenia ubita, 
Sam kłamliwie przysięga, o prawdę nie pyta, 
A za godło rycerskie przybrawszy motyla, 
Nowymi uczuciami bawi się co chwila. 
Miłość, wiarę, nadzieję, wszystko brał za baśnię; 
Choć przypłaci niewiarę, choć serce zadraśnie, 
Udawał sam przed sobą, że nie boli rana, 
Zdobywał się na uśmiech z przesadą młodziana; 
I przyszły namiętności — ugięty ich próbą 
Młodzian począł morderczą walkę z samym sobą 
Bo dusza gdy się bożych napije promieni, 
Szatan zbawienne ziarno niełacno46 wypleni. 
Jedno święte westchnienie kiedy piersi ściśnie, 
Jedna łza uroczysta gdy z oczu wytryśnie, 
Już dusza odrodzona, ognista i młoda, 
Na długo się, na długo zwątpieniu nie poda; 
Jeszcze nieraz w zapasach grot piersi rozłamie, 
Lecz do ciosów odbicia hartowniejsze ramię. 

 





  
    XV



W takiej to walki ducha uroczystej chwili 
Krzyżowcy na Litwinów wojnę ogłosili, 
I pod murami Pullen pobici na głowę, 
I młodzieniec się dostał w więzy Margierowe, 
I zaniesion w komnatę, gdzie łupy i zbroje, 
Kędy obaczył płaszcze i chorągwie swoje, 
Kędy stare proporce i podarte krzyże 
Uniosły na brzeg morski jego myśli chyże,  
I przypomniały sercu swobodę dziecinną 
I chatę rodzicielską, i miłość niewinną, 
I duch jego uniosła tajemnicza władza, 
I zapłakał — łzą świętą, co duszę odmładza. 

 






  
    XVI


Dziwna jest kolej czasów, gdy nam serce boli: 
Bo lata płyną prędko, ale dni powoli; 
Miesiąc przemknie nad głową, jak chmurka niestała,  
A godzina, a chwila, to jak wieczność cała; 
A gdy dusza znękana orzeźwić się życzy 
I wspomnieć całą kolej przebytych goryczy, 
To całe ciężkie lata, całe dni boleści, 
W jednym tylko wrażeniu, w jednej chwilce zmieści, 
Takie życie wiódł Krzyżak w niewoli Litwina; 
Przebolał cały miesiąc — i już zapomina, 
I cierpienia, i myśli przeminęły marnie; 
Ale dzień do przebycia, to cięższe męczarnie. 
On niecierpliwą dłonią zasłoniwszy oczy, 
Przeklina słońce Boże, że leniwo kroczy; 
Na swym łożu boleści targa się i zrywa, 
Zabija go bezsenność i drzemka leniwa; — 
Przebiegł myślą swej całej przeszłości obrazy 
Po drugie i po trzecie — może ze sto razy; 
Przedumała już wszystko rozmarzona głowa, 
Co się w serca tajnikach najzakrytszych chowa, 
I już go unużyła, jak najcięższa praca, 
Myśl, która bez przestanku kołem się obraca. 
Bo dla młodego serca, to jeszcze za wcześnie 
Przeszłymi wspomnieniami napawać się we śnie: 
Przed tym, kto drogę życia ledwie rozpoczyna, 
Jest kraina przyszłości, nadziei kraina, 
Jak ziemia obiecana piękna i bogata — 
Choćbyś marzył dni całe, marzył całe lata, 
Jeszcze trafisz co chwila na ścieżkę nieznaną, 
Nie zbierzesz wszystkich kwieci, co tam rozsypano, 
Nie zliczysz wszystkich skarbów, które tam ukryto. 
Ale Krzyżak w niewoli i z piersią rozbitą, 
Wie dobrze, że się jego przyszłość nie promieni: 
Bo śmierć nad jego głową, jak miecz na włosieni, 
Zawiesił srogi Margier — przez nienawiść starą 
Krzyżak bogów litewskich ma zostać ofiarą; 
Każdy dzień, każda chwila powołać go może 
Przed ołtarz ofiarniczy, pod kapłańskie noże. 
Krzyżak był obdarzony bohaterską duszą: 
Nie zadrżałby przed śmiercią, kędy włócznie kruszą, 
Ległby mężnie od miecza lub od samopału47; 
Ale umierać co dzień, umierać pomału 
I liczyć ziarnka piasku w żywota klepsydrze, 
To piersi obezsili i odwagę wydrze. 
Gdy wszedłszy na wieżycę, nad zamkowe wrota,  
Uderzy w róg bawoli stary Wajdelota48, 
By dać hasło po Litwie rankiem, lub z wieczora, 
Że jutrznia na niebiosach, że modlić się pora, 
Lub gdy stara wróżbiarka w zamkowej podziemi 
Rozpocznie swój rozhowor49 z bogi piekielnemi, 
I śpiewa drżącym głosem, i krzyczy, i płacze, 
I echo jej powtórzy, i jękną puhacze — 
Krzyżak zrywa się z łoża i oddech przyczaja, 
I mniema, że litewskich ofiarników zgraja 
Pozapalała stosy, wyostrzyła miecze, 
I schwyci go za chwilę, i na śmierć powlecze. 
Ale wszystko umilka... i młodzian zadrzemie, 
I znów niesfornym wrzaskiem zajękło podziemie, 
I znów go przerażenie ogarnia i mami 
I męstwo z jego piersi wysysa kroplami.  
Gdy fatalna godzina przed jeńcem ukryta,  
Sto razy żegna życie, sto razy je wita. 

 







  
    
      Przypisy:
1. bojak — bojar (szlachcic ruski) bądź po prostu wojownik. [przypis edytorski]

2. lubo (daw.) — chociaż. [przypis edytorski]

3. kurhan — kopiec ziemny zawierający gób lub upamiętniający jakieś zdarzenie. [przypis edytorski]

4. kurhan — kopiec ziemny zawierający gób lub upamiętniający jakieś zdarzenie. [przypis edytorski]

5. czasiech — dziś popr. forma N.lm: czasach. [przypis edytorski]

6. kniaź (daw.) — książę. [przypis edytorski]

7. piać (daw.) — śpiewać. [przypis edytorski]

8. pieśnię — dzis popr. forma B.lp: pieśń. [przypis edytorski]

9. chrobry (daw.) — dzielny, odważny. [przypis edytorski]

10. Olgierd (ok. 1296–1377) — wielki książę litewski, ojciec Władysława Jagiełły. [przypis edytorski]

11. wajdelota — przedchrześcijański śpiewak i kapłan litewski. [przypis edytorski]

12. Kiejstut (ok. 1310–1382) — książę trocki, wielki książę litewski w ostatnich latach życia, skonfliktowany z Władysławem Jagiełłą i uwięziony przez niego w Krewie, gdzie zmarł. [przypis edytorski]

13. cześcią — dziś popr. forma N.lp: czcią. [przypis edytorski]

14. Euksyn — łac. Pontus Euxinus, Morze Czarne. [przypis edytorski]

15. lacki — polski. [przypis edytorski]

16. mieścić — tu: umieszczać. [przypis edytorski]

17. ściana — tu: granica. [przypis edytorski]

18. bardysz — właśc. berdysz, stalowy topór używany przez dawną piechotę. [przypis edytorski]

19. ścierń — ściernisko, czyli skoszone pole zboża. [przypis edytorski]

20. martwe Litwiny — dzoś popr. forma M.lm: martwi Litwini. [przypis edytorski]

21. utrefiony (daw.) — ufryzowany. [przypis edytorski]

22. łacno (daw.) — łatwo. [przypis edytorski]

23. skoro — szybko. [przypis edytorski]

24. latorośl — potomek. [przypis edytorski]

25. Romnowe — lokalizacja świętego gaju. [przypis edytorski]

26. Perkun a. Perun — bóg pioruna, niebios, ognia i płodności, główne bóstwo litewskie. [przypis edytorski]

27. Cierpiał za całą Litwę wszystkimi jej bole — cierpiał za całą Litwę i za wszystkie jej bóle. [przypis edytorski]

28. snadź (daw.) — widocznie. [przypis edytorski]

29. gwoli (daw.) — z powodu (+ rzeczownik w celowniku). [przypis edytorski]

30. stalny — dziś popr.: stalowy. [przypis edytorski]

31. popręg — pas przytrzymujący siodło lub (jak tu) element zbroi. [przypis edytorski]

32. spod szyje — dziś popr. D.lp: spod szyi. [przypis edytorski]

33. pacholę (daw.) — dziecko, chłopiec. [przypis edytorski]

34. zwyknąć — przywyknąć, być przyzwyczajonym. [przypis edytorski]

35. czyli — czy z partykułą pytajną -li. [przypis edytorski]

36. jasyr — tu ogólnie: niewola. [przypis edytorski]

37. Awinion — miasto we Francji, lokalizacja stolicy papieskiej w latach 1309 do 1370 (tzw. awiniońska niewola papieży). [przypis edytorski]

38. ałus (lit.) — piwo. [przypis edytorski]

39. siepacz (daw.) — morderca na zlecenie, bandyta. [przypis edytorski]

40. przecz (daw.) — dlaczego. [przypis edytorski]

41. kładnie — dziś popr. forma 3.os.lp: kładzie. [przypis edytorski]

42. nie dzisiaj — nie od dzisiaj. [przypis edytorski]

43. w uściech — dziś popr. froma Msc.lp: w ustach. [przypis edytorski]

44. orle skrzydła ze zbroje sarmackich husarzy — anachronizm. [przypis edytorski]

45. gminność — pospolitość, prymitywizm. [przypis edytorski]

46. niełacno (daw.) — niełatwo, z trudem. [przypis edytorski]

47. samopał — rodzaj dawnej ręcznej broni palnej. [przypis edytorski]

48. wajdelota — przedchrześcijański śpiewak i kapłan litewski. [przypis edytorski]

49. rozhowor — rozmowa. [przypis edytorski]

50. orzeźwieć — tu: odzyskać siły. [przypis edytorski]

51. przygoda (daw.) — przypadek. [przypis edytorski]

52. kraska (daw.) — piękność. [przypis edytorski]

53. znaczno — tu: widać. [przypis edytorski]

54. niełacno (daw.) — niełatwo. [przypis edytorski]

55. lubo (daw.) — chociaż. [przypis edytorski]

56. Krucygier (z łac.) — krzyżak. [przypis edytorski]

57. ałus (lit.) — piwo. [przypis edytorski]

58. dumka — pieśń. [przypis edytorski]

59. burtynikas (daw.) — bard litewski. [przypis edytorski]

60. kądziel — pęk lnu, konopi lub wełny przygotowany do przędzenia. [przypis edytorski]

61. Kupido (mit. rz.) — sun Wenus, bóg miłości, przedstawiany z łukiem i strzałami. [przypis edytorski]

62. hatłas — atłas. [przypis edytorski]

63. kibić (daw.) — talia. [przypis edytorski]

64. krzewy — dziś popr. forma N. lm: krzewami. [przypis edytorski]

65. pręgi — dziś popr. forma N.lm: pręgami. [przypis edytorski]

66. Potrymbos — litewski bóg pierwszych potrzeb. [przypis edytorski]

67. Milda — bogini litewska. [przypis edytorski]

68. Ziemiannik — litewski bóg urodzaju. [przypis edytorski]

69. święcony — tu: uznawany za świętego. [przypis edytorski]

70. rówiennica — dziś popr.: rówieśnica. [przypis edytorski]

71. trosków — dziś popr. forma D.lm: trosk. [przypis edytorski]

72. wiszar (daw.) — zarośnięte urwisko górskie. [przypis edytorski]

73. rozhowor — rozmowa. [przypis edytorski]

74. płomie — dziś popr.: płomień. [przypis edytorski]

75. strzesie — dziś popr. forma Msc.lp: strzesze. [przypis edytorski]

76. wajdelota — przedchrześcijański śpiewak i kapłan litewski. [przypis edytorski]

77. widomie (daw.) — widocznie. [przypis edytorski]

78. niedowolen takową ofiarą — niezadowolony z takiej ofiary. [przypis edytorski]

79. szłyk (daw.) — rodzaj wysokiej skórzanej czapki. [przypis edytorski]

80. nieruchomie — dziś popr.: nieruchomo. [przypis edytorski]

81. zową — wzywają. [przypis edytorski]

82. Krucygier (z łac.) — krzyżak. [przypis edytorski]

83. kaźń — tu: kara śmierci. [przypis edytorski]

84. chrobry (daw.) — dzielny, odważny. [przypis edytorski]

85. widomie (daw.) — widocznie. [przypis edytorski]

86. ogorzały — opalony. [przypis edytorski]

87. Bach a. Bachus (mit. rz.) — bóg wina. [przypis edytorski]

88. piętno — tu: znak. [przypis edytorski]

89. ninie (daw.) — teraz. [przypis edytorski]

90. rozterka (daw.) — spór. [przypis edytorski]

91. karacena — rozdzaj zbroi z łusek naszytych na skórę. [przypis edytorski]

92. Cypryda (mit. gr.) — przydomek Afrodyty, bogini miłości, pochodzący od Cypru, jej miejsca urodzenia. [przypis edytorski]

93. obwołać — tu: ogłosić. [przypis edytorski]

94. wedle — tu: obok. [przypis edytorski]

95. Kto ośmielił Sarmatę (o zbrodni nieznana! )
Zaprzedać kraj rodzimy i swojego pana — aluzja tu do zdrady, której za podmową Teodoryka z Altenburga
dopuścił się Wincenty Szamotulski w r. 1331. [przypis edytorski]

96. wchodowy (daw.) — wejściowy. [przypis edytorski]

97. Kazimierz Wielki (1310–1370) — król Polski w latach 1333–1370. [przypis edytorski]

98. Władysław Łokietek (ok. 1260–1333) — król Polski koronowany w r. 1320, skończył okres rozbicia dzielnicowego. [przypis edytorski]

99. pisanie — pismo. [przypis edytorski]

100. modła — sposób. [przypis edytorski]

101. bitwa pod Płowcami — starcie polsko-krzyżackie z 23 na 24 września 1330, nierozstrzygnięte, acz tradycyjnie uznawane za polskie zwycięstwo. [przypis edytorski]

102. nuncjusz — przedstawiciel dyplomatyczny papieża. [przypis edytorski]

103. gwoli (daw.) — z powodu (+ rzeczownik w celowniku). [przypis edytorski]

104. chryzmat — znak przyjęcia sakramentu. [przypis edytorski]

105. potrzeba (daw.) — bitwa. [przypis edytorski]

106. przekładać (daw.) — wyjaśniać, tłumaczyć. [przypis edytorski]

107. pożoga — pożar. [przypis edytorski]

108. szle — dziś popr. forma 3.os.lp: śle. [przypis edytorski]

109. legat — przedstawiciel papieża. [przypis edytorski]

110. prałat — wyższy dostojnik sprawujący władzę kościelną w kościele katolickim. [przypis edytorski]

111. bardysz — właśc. berdysz, stalowy topór używany przez dawną piechotę. [przypis edytorski]

112. bakałarz (daw.) — osoba z wykształceniem uniwersyteckim (tu użyte pogardliwie). [przypis edytorski]

113. szafarz — sługa zawiadujący czyimś mieniem. [przypis edytorski]

114. anatema — uroczysta klątwa kościelna. [przypis edytorski]

115. komtur — zwierzchnik domu zakonnego bądź okręgu w zakonach rycerskich, do których zaliczali się krzyżacy. [przypis edytorski]

116. snadnie (daw.) — łatwo. [przypis edytorski]

117. Olgierd (ok. 1296–1377) — wielki książę litewski, ojciec Władysława Jagiełły. [przypis edytorski]

118. Kiejstut (ok. 1310–1382) — książę trocki, wielki książę litewski w ostatnich latach życia, skonfliktowany z Władysławem Jagiełłą i uwięziony przez niego w Krewie, gdzie zmarł. [przypis edytorski]

119. snadnie (daw.) — łatwo. [przypis edytorski]

120. stągiew (daw.) — duże naczynie o szerokim dnie. [przypis edytorski]

121. Harpokrates (mit. gr.) — bóg milczenia. [przypis edytorski]

122. lipiec — tu: miód lipowy. [przypis edytorski]

123. hoży (daw.) — piękny, tryskający zdrowiem. [przypis edytorski]

124.  wcale (daw.) — całkiem. [przypis edytorski]

125. cypryjska bogini — przydomek Afrodyty, bogini miłości, pochodzący od Cypru, jej miejsca urodzenia. [przypis edytorski]

126. zadosyć — dziś popr.: zadość. [przypis edytorski]

127. płochy (daw.) — niestały w uczuciach. [przypis edytorski]

128. skoro (daw.) — szybko. [przypis edytorski]

129. tuszyć (daw.) — mieć nadzieję. [przypis edytorski]

130. nie zhańbię me ramię — dziś popr.: nie shańbię mojego ramienia. [przypis edytorski]

131. poziomy — tu: niski. [przypis edytorski]

132. puklerz — rodzaj okrągłej tarczy. [przypis edytorski]

133. lama — wstążka naszyta na krawędzi tkaniny. [przypis edytorski]

134. przodkowanie (daw.) — pierwszeństwo. [przypis edytorski]

135. zapomóc — tu wzbogacić, będąc w biedzie (por. zapomoga). [przypis edytorski]

136. chyży — szybki. [przypis edytorski]

137. spiża — właśc. spiż, tj. stop miedzi, cyny i cynku. [przypis edytorski]

138. kładną — dziś popr. forma 3.os.lm: kładą. [przypis edytorski]

139. kord — rodzaj broni siecznej, zwł. krótki miecz. [przypis edytorski]

140. zapiać (daw.) — zaśpiewać. [przypis edytorski]

141. strzesie — dziś popr. forma Msc.lp: strzesze. [przypis edytorski]

142. pałasz — broń sieczna stosowana przez kawalerzystów. [przypis edytorski]

143. ałus (lit.) — piwo. [przypis edytorski]

144. snadno (daw.) — łatwo. [przypis edytorski]

145. dać folgę — pozwolić (sobie) na coś. [przypis edytorski]

146. zakał — tu: hańba. [przypis edytorski]

147. szuba (daw.) — podbite futrem okrycie wierzchnie przypominające płaszcz. [przypis edytorski]

148. wilczura — futro ze skóry wilka. [przypis edytorski]

149. rajtar (z niem.) — żołnierz jazdy. [przypis edytorski]

150. plac — tu z niem.: miejsce. [przypis edytorski]

151. dufać — ufać, zwł. nadmiernie. [przypis edytorski]

152. przenizać — przebić. [przypis edytorski]

153. urągać — ubliżać. [przypis edytorski]

154. surma — trąba bojowa. [przypis edytorski]

155. stanie (daw.) — wystarczy. [przypis edytorski]

156. snadź (daw.) — widocznie. [przypis edytorski]

157. wycelił — dziś popr.: wycelował. [przypis edytorski]

158. pluchać — pluskać, wpadać do wody. [przypis edytorski]

159. bardysz — właśc. berdysz, stalowy topór używany przez dawną piechotę. [przypis edytorski]

160. Perkun a. Perun — bóg pioruna, niebios, ognia i płodności, główne bóstwo litewskie. [przypis edytorski]

161. Poklus — litewski bóg świata podziemnego i śmierci. [przypis edytorski]

162. rajtar (z niem.) — żołnierz jazdy. [przypis edytorski]

163. knecht (z niem.) — żołnierz śedniowiecznej piechoty. [przypis edytorski]

164. Auska — litewska bogini wschodzącego i zachodzącego słońca. [przypis edytorski]

165. wyzuć — tu: rozebrać. [przypis edytorski]

166. wedle (daw.) — obok. [przypis edytorski]

167. Samson — siłacz i wojownik izraelski, walczący z Filistynami, usidlony przez kochankę Dalilę. [przypis edytorski]

168. Machabeusze — żydowsch powstańcy przeciw władzy rzymskiej, w 164 p.n.e. odnowili państwo Izrael. [przypis edytorski]

169. Debora (bibl.) — prorokini, zachęcająca do walki z Kananejczykami. [przypis edytorski]

170. Judyta (bibl.) — bohaterka Księgi Judyty, zabójczyni wodza Asyryjczyków Holofernesa. [przypis edytorski]

171. Amorejczycy — wspominany w Biblii lud pogański. [przypis edytorski]

172. Filistyni — wielokrotnie wspominani w Biblii wrogowie Izraelitów. [przypis edytorski]

173. gwoli (daw.) — z powodu (+ rzeczownik w celowniku). [przypis edytorski]

174. Woła z Mojżeszem — Pwt XX. [przypis edytorski]

175. pieśń Judyty — Jd IX. [przypis edytorski]

176. czerń — tu: dzicz. [przypis edytorski]

177. knecht (z niem.) — żołnierz śedniowiecznej piechoty. [przypis edytorski]

178. czeladź (daw.) — służba, tu: prości żołnierze. [przypis edytorski]

179. darń — wastwa gleby wraz z trawą i korzeniami. [przypis edytorski]

180. minnesinger (niem.) — śpiewak, trubadur. [przypis edytorski]

181. bardon (daw.) — instrument strunowy podobny do lutni. [przypis edytorski]

182. snadź (daw.) — widocznie. [przypis edytorski]

183. staje — daw. miara długości. [przypis edytorski]

184. wilczura — futro ze skóry wilka. [przypis edytorski]

185. krom (daw.) — oprócz. [przypis edytorski]

186. mdleć (daw.) — słabnąć. [przypis edytorski]

187. siepacz (daw.) — morderca na zlecenie, bandyta. [przypis edytorski]

188. balka — dziś popr.: belka. [przypis edytorski]

189. wrzeciądze (daw.) — wrota. [przypis edytorski]

190. gorzeć (daw.) — płonąć. [przypis edytorski]

191. dworzec (daw.)
— dwór. [przypis edytorski]

192. rozgartać — dziś popr.: rozgarniać. [przypis edytorski]

193. zawcześnie — zawczasu. [przypis edytorski]

194. ruczaj — strumyk. [przypis edytorski]

195. chrobry (daw.) — dzielny, odważny. [przypis edytorski]

196. doba (daw.) — tu: czas, pora. [przypis edytorski]
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